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GŁOS  
PRZEDSIĘBIORCY

Z pewnością niejeden z czytelników „Głosu Przedsiębiorcy” odwiedził 

kiedyś Portugalię. A niektórzy dodatkowo mają na swoim podróżniczym roz-

kładzie również Brazylię. Czy przebywając na wypoczynku w tych krajach 

zastanawialiście się, jaki biznes można byłoby rozkręcić na tamtym rynku? 

Albo jaki tamtejszy towar cieszyłby się popularnością w Polsce po zaimporto-

waniu znad Atlantyku? Jestem pewna, że takie rozważania często Wam towa-

rzyszą, gdyż są niejako wpisane w los przedsiębiorcy. W bieżącym numerze 

na te (i inne) pytania próbuje odpowiedzieć Sylwia Królak-Kolęda, czyli Dyrek-

tor Generalna Polsko-Portugalskiej Izby Gospodarczej (PPCC). Warto skorzy-

stać z podpowiedzi, a być może nawet udać się na jedną z proponowanych 

misji gospodarczych? (str. 8).

Ciągle zachęcamy do skorzystania z bogatej oferty Zachodniej Izby Prze-

mysłowo-Handlowej. Wielu z Was sięgnęło po Lubuskie Bony Szkoleniowe. 

Ogromny wachlarz wyboru usług sprawia, że możliwości powiększenia wła-

snych i pracowniczych kompetencji leżą w zasadzie na wyciągnięcie ręki. 

A kwoty dofinansowania – w zależności od wielkości firmy – są naprawdę 

spore. Zachęcam więc do wywiadu z Anną Wesołowską (str. 11), zastępcą 

dyrektora ds. projektów w biurze ZIPH, w którym zawarte są m.in. liczne 

korzyści płynące z udziału w projekcie. Dodam, że o innych bieżących dzia-

łaniach naszej Izby dowiecie się po przeczytaniu rozmowy z moją skromną 

osobą (str. 4).

Na koniec życzę Wam odrobiny wakacyjnego słońca i... spokoju. Wszyst-

kiego dobrego.

Z wyrazami szacunku – 

Kamila Szwajkowska

Dyrektor ZIPH

Szanowni Państwo

www.ziph.pl


3

5SP
EE

D
W

AY
 K

REDYTOWY! Wyprzedź wszystkich!

Kredyt  
Mieszkaniowy  
Nie czekaj na zielone  
– rusz po własne M!
Decyzja kredytowa w 5 dni  
– przyspieszamy!

Sprawdź naszą ofertę na www.gbsbank.pl 
lub skontaktuj się z doradcą 882 133 600

https://gbsbank.pl/
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Z jakimi najważniejszymi wyzwaniami 
zgłaszają się obecnie do ZIPH przed-
siębiorcy? Na jaką pomoc izbową mogą 
oni liczyć?
Izba ma ambicję bycia kluczowym part-

nerem dla biznesu, gotowym sprostać 

wszelakim wyzwaniom i potrzebom ze 

strony przedsiębiorców. Staramy się 

z naszą ofertą jak najlepiej wpasować 

w potrzeby naszych członków. Stąd też 

m. in. nasza duża aktywność w pozyski-

waniu środków na kolejne projekty. Dużą 

bolączką firm jest dziś problem z kadra-

mi – ich niedobór i brak odpowiednich 

kwalifikacji. Oczywiście nie zajmujemy 

się rekrutacją, ale możemy pomóc w inny 

sposób: oferując – dzięki projektom unij-

nym – dofinansowanie do przeszkolenia 

pracowników czy też umożliwiając po-

zyskanie nowych rąk do pracy poprzez 

realizację staży dla uczniów lubuskich 

szkół technicznych i branżowych. Ale 

Izba to nie tylko projekty – bez względu 

na nie, każdego dnia podejmujemy dzia-

łania, aby biznes integrować, reprezen-

tować i wzmacniać merytorycznie. Izba 

oferuje udział w licznych wydarzeniach, 

które są znakomitą okazją do nawią-

zania relacji biznesowych i pozyskania 

nowej wiedzy. Nasi członkowie wiedzą 

też, że z uporem maniaka staramy się 

lobbować na rzecz usprawnienia wa-

runków do prowadzenia biznesu. Robi-

my to poprzez kierowanie licznych apeli 

i stanowisk do władz samorządowych 

i centralnych oraz za pośrednictwem 

Krajowej Izby Gospodarczej. Współpra-

ca z KIG oznacza także liczne korzyści 

dla firm dokonujących transakcji han-

dlowych poza UE, bowiem prowadzimy 

w Izbie punkt legalizacji dokumentów 

eksportowych. Warto także podkreślić, 

iż z początkiem tego roku otrzymaliśmy 

od Marszałka Województwa Lubuskie-

go akredytację i wpis do rejestru ośrod-

ków innowacji – to nas obliguje do sta-

łego rozwoju oferty usług doradczych. 

Wspieramy naszych członków w zakre-

SPEŁNIĆ OCZEKIWANIA
O bieżących działaniach Zachodniej Izby Przemysłowo-Handlowej rozmawiamy z jej dyrektor 
Kamilą Szwajkowską. 

sie m.in. pozyskiwania i realizacji projek-

tów badawczo – rozwojowych, budowy 

strategii marketingowych czy też rozwo-

ju kompetencji menadżerskich. 

Pod szyldem ZIPH funkcjonuje m.in. 
Klaster Go Green oraz Polsko-Niemiec-
kie Centrum Kompetencji Zrównowa-
żonego Rozwoju. W jaki sposób Izba 
pomaga lokalnym przedsiębiorstwom 
przechodzić przez proces „zielonej 
transformacji”?
W marcu 2024 roku powołaliśmy 

w Izbie Klaster Go Green – naszą in-

tencją było, aby zintegrować ze sobą 

firmy, które już dziś myślą o dostoso-

waniu się do wymogów Europejskiego 

Zielonego Ładu z tymi podmiotami, 

które dostarczają produkty i usługi 

oznaczone jako „zielone”, tj. sprzyjają-

ce zrównoważonemu rozwojowi. Dziś 

członkami klastra jest już blisko 40 

podmiotów. Klaster jest także naszym 

„motorem” w realizacji projektu „Polsko 

– Niemieckie Centrum Kompetencji 

Zrównoważonego Rozwoju”. Działa-

nia projektowe są tak skonstruowane, 

aby maksymalnie usprawnić firmom 
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przejście przez ścieżkę „zielonej trans-

formacji”. Oferujemy specjalistyczne 

doradztwo, szkolenia dla ekspertów 

– „strażników zielonych zmian” na po-

ziomie przedsiębiorstw czy też audyty 

środowiskowe i energetycz-

ne, pomoc w raporto-

waniu ESG, obliczaniu 

śladu węglowego… Jak 

widać, projekt to kom-

pleksowa pomoc – i to 

nie tylko dla firm, któ-

re dzisiaj są zobligo-

wanie do wdrożenia 

poszczególnych „eko” 

działań. Okazuje się 

bowiem, że niejedno-

krotnie uzyskanie dziś 

kredytu inwestycyjne-

go czy zyskanie statusu 

dostawcy dla dużego 

przedsiębiorstwa wiąże 

się z koniecznością np. 

przeprowadzenia au-

dytu środowiskowego. Nasz 

projekt to umożliwia i – co ważne – 

odbywa się to bez udziału wkładu wła-

snego ze strony przedsiębiorcy.

Znaczna część członków ZIPH aktyw-
nie rozwija kontakty poza Polską. Izba 
od lat słynie z intensywnych, dyna-
micznych działań w zakresie wsparcia 
współpracy zagranicznej…
Współpraca gospodarcza jest funda-

mentem działania naszej Izby, chce-

my w ten sposób budować silne śro-

dowisko biznesowe, które potrafi 

sprostać wyzwaniom rynkowym. Od 

wielu lat prowadzimy aktywną współ-

pracę z izbami gospodarczymi z Nie-

miec i Czech w ramach Unii Izb 

Łaba/Odra, co umoż-

liwia nam – poprzez 

kierowanie rezolucji 

i apeli do władz samo-

rządowych i rządowych 

-  mieć realny wpływ na 

uwarunkowania trans-

graniczne prowadzenia 

działalności gospodar-

czej, w szczególności 

kwestie infrastruktury, 

energetyki i transportu. 

Z naszymi partnerami 

realizujemy także liczne 

projekty – obecnie ze 

spółką projektową IHK 

Ostbrandenburg reali-

zujemy dwa projekty 

w ramach programu Interreg: 

wspomniany wcześniej „zielony” pro-

jekt oraz Eurojob+. Ponadto, staramy się 

umożliwiać naszym członkom nawią-

zanie bezpośrednich relacji gospodar-

czych i służą temu organizowane przez 

nas spotkania. W najbliższym czasie, 

bowiem już 24 sierpnia, organizujemy 

w naszej izbie spotkanie z Panią Am-

basador Mołdawii i Radcą Handlowym 

Republiki Mołdawii. Spotkanie odbę-

dzie się w końcowej fazie wakacji, toteż 

mam nadzieję, że firmy zainteresowane 

tym kierunkiem ekspansji gospodarczej 

wezmą liczny udział w tym wydarzeniu.

W październiku br. planujecie drugą 
edycję Business Week. Czy możemy 
przybliżyć, jakie będą najważniejsze te-
maty poruszane podczas tegorocznej 
edycji?
Zeszłoroczny sukces pierwszej odsło-

ny Business Week bardzo pozytywnie 

napędził nas do działania. Chcemy, 

aby tegoroczna edycja również speł-

niła oczekiwania uczestników. Stąd też 

aktualnie dosłownie dopinamy detale 

programowe. Mogę natomiast zdra-

dzić, iż nie zabraknie w nim „gorących” 

tematów: HR, praktyczne zastosowania 

AI, globalne wyzwania gospodarcze, 

podatki czy finanse na innowacje pro-

jekty. Cieszę się, że renomowane mar-

ki, takie jak K-S SSE, Agencja Rozwoju 

Przemysłu, Polska Agencja Inwestycji 

i Handlu, PricewaterhouseCoopers czy 

Grant Thornton po raz kolejny podej-

mują działania wspólnie z Zachodnią 

Izbą Przemysłowo-Handlową. Mam 

głębokie przekonanie, że każdy dzień 

tegorocznego Business Weeku można 

opatrzyć pieczęcią najwyższej jakości. 

Zapraszamy do udziału wszystkich za-

interesowanych.

Dziękuję. 

Rozmawiał Jarosław Libelt

„Współ-
praca gospo-

darcza jest 
fundamen-

tem działania 
naszej Izby, 

chcemy w ten 
sposób budo-
wać silne śro-
dowisko biz-

nesowe (...)

”

KONTAKT: +48 576 850 300  

BIURO LEGALIZACJI DOKUMENTÓW EKSPORTOWYCH

Dokumenty handlowe, eksportowe i przewozowe

Poświadczanie świadectwa pochodzenia towarów

Świadectwa i zaświadczenia wydane przez administrację rządową

Lubuskie Centrum Przedsiębiorczości  I  ul. Kosynierów Gdyńskich 108  I  Gorzów
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INPOST INWESTUJE W GORZOWIE
MLP Group - zlokalizowany w Gorzowie park logistyczny - roz-

budowuje się o nową halę. Obiekt wznoszony jest na zapotrze-

bowanie wysyłkowego giganta firmy InPost. Inwestycja ta bez-

pośrednio odpowiada na rosnące zapotrzebowanie na usługi 

kurierskie. Decyzja o niej zapadła w kwietniu br., a już w maju na 

placu budowy ruszyły pierwsze prace ziemne oraz konstrukcyj-

ne, wyznaczając start realizacji nowoczesnego centrum opera-

cyjnego. Nowo powstający obiekt niemal podwoi dotychczasową 

przestrzeń operacyjną operatora w tym parku. W efekcie całko-

wita powierzchnia najmu zajmowana przez InPost w MLP Gorzów 

wzrośnie do końca 2026 roku aż do 17,6 tys. mkw. Nowe centrum 

operacyjne InPost ma pozwolić na sprawniejszą obsługę przesy-

łek w zachodniej części kraju.

VOLVO TRUCK CENTER
Trwa budowa autoryzowanego centrum Volvo Truck Center 

w Gorzowie. Inwestycja powstaje na działce o powierzchni 

ponad 1,6 hektara przy ul. Szczecińskiej, w sąsiedztwie strefy 

przemysłowej oraz węzła drogi S3. Nowoczesny obiekt zaofe-

ruje halę serwisową z licznymi stanowiskami naprawczymi, 

stację kontroli pojazdów, magazyn części, strefę obsługi klienta 

i zaplecze biurowo-socjalne. Na terenie centrum zaplanowano 

również obszerne parkingi dla zestawów ciężarowych. Prace 

budowlane ruszyły wiosną, a ich zakończenie przewidziane 

jest przed końcem 2026 roku. Nowy punkt będzie w pełni 

przystosowany do profesjonalnej obsługi zarówno tradycyj-

nych pojazdów spalinowych, jak i nowoczesnych ciężarówek 

elektrycznych marki Volvo.

IKEA INWESTUJE W LUBUSKIEM 

Od marca w Chlastawie w gminie Zbąszynek trwa budowa hali 

CTBL (Cyclic Thin Board). Będą powstawać w niej płyty o grubości 

2–5 mm zrobione w 100% z odpadów drzewnych: trocin, wiórów 

i starych płyt. Zakład o powierzchni 6 tys. m² ma ruszyć w 2027 r. 

Produkcyjne założenia określa się na poziomie 82 tys. m³ płyt 

rocznie. Koszt inwestycji wynosi 278,3 mln zł, z czego 6,9 mln zł 

stanowi przyznany grant z wypłatą w 2028 r. Projekt otrzymał też 

decyzję o wsparciu w Kostrzyńsko-Słubickiej Specjalnej Strefie 

Ekonomicznej. Warto przypomnieć, że dwa lata temu w Zbąszyn-

ku koncern wybudował inną halę za 57 mln zł, farmę fotowoltaicz-

ną za 47 mln zł oraz dokupił linie produkcyjne za 22 mln zł. Nowy 

projekt to kolejny ważny krok w rozwoju marki w regionie.

TERMINAL W ZBĄSZYNKU

Loconi Intermodal oficjalnie rozpoczęła budowę nowoczesne-

go terminala intermodalnego w Zbąszynku. Zadanie zrealizuje 

firma Adamietz. Spółka otrzymała ponad 76 mln zł dofinan-

sowania z programu Fundusze Europejskie na Infrastrukturę, 

Klimat, Środowisko. Terminal w Zbąszynku będzie miał 9,4 ha 

i powstanie bezpośrednio przy linii kolejowej E20 oraz w po-

bliżu autostrady A2 i drogi ekspresowej S3. Jak informuje spół-

ka należąca do grupy PSA International, uruchomienie hubu 

zaplanowano na pierwszy kwartał 2028 roku. Obiekt zosta-

nie wyposażony w układ czterech torów przeładunkowych 

umożliwiających jednoczesną obsługę dwóch pełnych skła-

dów pociągów, plac składowy o pojemności 4500 TEU oraz 

niskoemisyjny sprzęt, w tym dwie elektryczne suwnice placo-

we (E-RTG).

GŁOS PRZEDSIĘBIORCY / 8 / 2026BIZNES POD LUPĄ
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Współczesny rynek wymaga od przed-

siębiorstw elastyczności oraz odpowie-

dzialnego zarządzania zasobami. Duże 

koncerny coraz skrupulatniej prześwie-

tlają swoich podwykonawców, wyma-

gając precyzyjnych danych dotyczących 

zużycia energii, emisji , śladu węglowego 

czy gospodarki odpadami. Dla wielu firm 

brak takich informacji staje się barierą 

w utrzymaniu lub nawiązaniu współpra-

cy. Szkolenie „Green Solutions Expert” 

powstało po to, aby pomóc przedsię-

biorstwom wejść w temat zrównoważo-

nego rozwoju w sposób uporządkowa-

ny, praktyczny i bezpieczny.

Ekspert ds. zrównoważonego rozwoju 
wewnątrz własnych struktur
- Głównym założeniem naszego progra-

mu jest przeszkolenie pracownika we-

wnątrz organizacji, który stanie się liderem 

i koordynatorem proekologicznych zmian. 

Zamiast ponosić powracające koszty 

zewnętrznych konsultacji, firma zyskuje 

własnego specjalistę z wiedzą dopaso-

waną do specyfiki zakładu. Przeszkolony 

RUSZA II EDYCJA PROGRAMU  
„GREEN SOLUTIONS EXPERT”
Zielone technologie, audyty energetyczne i ślad węglowy przestają być domeną wyłącznie wielkich 
korporacji. Rosnące wymogi w łańcuchach dostaw oraz nowe regulacje prawne sprawiają, że małe 
i średnie firmy muszą przygotować się do nowych realiów. Odpowiedzią na te wyzwania jest izbowy 
program szkoleniowy „Green Solutions Expert”. Trwa nabór do drugiej edycji.

pracownik pozwala firmie wprowadzać 

rozwiązania środowiskowe, energetyczne 

i organizacyjne w tempie dostosowanym 

do jej indywidualnych możliwości – mówi 

Olga Stasińska, koordynator działają-

cego przy ZIPH Centrum Kompetencji 

Zrównoważonego Rozwoju.

Praca w małych grupach 
i wymiar transgraniczny
Program wyróżnia się praktycznym po-

dejściem oraz transgranicznym charak-

terem. Zajęcia odbywają się w kameral-

nych grupach i łączą wiedzę teoretyczną 

z warsztatami oraz indywidualnymi ana-

lizami. Szacunkowa wartość rynkowa 

takiego cyklu szkoleniowego wynosi 

około 2 565,27 EUR. Dzięki finansowaniu 

ze środków projektu GO GREEN, zakwa-

lifikowane przedsiębiorstwa mogą wziąć 

w nim udział całkowicie bezpłatnie.

Kluczowe korzyści 
dla przedsiębiorstwa
- Przeszkolenie pracownika przynosi dla 

firmy realne oszczędności.  W trakcie na-

szego kursu uczestnicy nabywają umie-

jętność identyfikacji obszarów nadmier-

nego zużycia prądu, wody czy surowców, 

co pozwala bezpośrednio obniżyć stałe 

koszty działalności. Uczymy się również 

przygotowania danych z zakresu ESG 

i śladu węglowego, co otwiera drzwi do 

współpracy z dużymi firmami w łańcu-

chach dostaw. Cały cykl kończy się uzy-

skaniem międzynarodowego dokumentu 

potwierdzającego zdobyte kompetencje 

– podkreśla Olga Stasińska.

Trwa nabór zgłoszeń
Druga edycja programu rozpocznie się 7 

września 2026 r. i potrwa do 13 stycznia 

2027 r Liczba miejsc w programie jest 

ograniczona ze względu na warsztato-

wą formę zajęć. Zainteresowani mogą 

zgłosić swój akces w ZIPH. Osoba do 

kontaktu: 

Olga Stasińska – 

T: +48 577 123 009, 

E: o.stasinska@ziph.pl.

(TM)

Polsko-Niemieckie 
Centrum Kompetencji Zrównoważonego Rozwoju

SZKOLENIE

GREEN SOLUTIONS EXPERT
START: 7 WRZEŚNIA 2026

 REJESTRACJA: Olga Stasińska – T: +48 577 123 009, E: o.stasinska@ziph.pl

REJESTRACJA:
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W zarządzie PPCC zasiadają osoby repre-
zentujące znaczące firmy na rynku pol-
skim. To chyba atut w prowadzeniu izby?
To prawda. Funkcję Prezesa Zarządu pełni 

João Brás Jorge, prezes Banku Millennium. 

W Zarządzie zasiadają również przedsta-

wiciele takich firm jak Jeronimo Martins 

Polska, Eurocash, Colep Consumer Pro-

ducts, LPR, DZP, Bakoma czy PayTel. Za-

rząd jest bardzo zróżnicowany i stanowi 

ogromne wsparcie w funkcjonowaniu Izby. 

Dlaczego? Bo osoby w nim zasiadające, 

oprócz szerokiej sieci kontaktów bizneso-

wych, wnoszą do naszej pracy ogromne 

doświadczenie, wiedzę o rynku i cen-

ne know-how. Dodam, że są to zarówno 

przedstawiciele polskiego, jak i portugal-

skiego biznesu, co dodatkowo wzmacnia 

międzynarodowy charakter Izby.

Przybliżmy naszym czytelnikom nieco 
kulis funkcjonowania Polsko-Portugal-
skiej Izby Gospodarczej. Wystartowali-
ście w 2008 roku...
Czyli prawie 20 lat temu. Od początku 

naszym zadaniem było wspieranie współ-

pracy gospodarczej oraz relacji bilateral-

nych pomiędzy Polską a Portugalią, a sze-

rzej rzecz ujmując to pomiędzy Polską 

a krajami portugalskojęzycznymi, na cze-

le z Brazylią. Zrzeszamy firmy z różnych 

sektorów i staramy się odpowiadać na ich 

rzeczywiste potrzeby biznesowe. Naszą 

główną rolą jest łączenie firm i pomaganie 

w odnalezieniu realnych form współpra-

cy – czy to na rynku portugalskim, czy to 

na rynku polskim czy też na brazylijskim. 

Dzieje się tak dzięki wykształconej kadrze 

- perfekcyjnie znającej język i zaznajomio-

nej w kulturze - oraz wykształconej sieci 

kontaktów. 

Jak ta pomoc realizuje się w konkretach?
Organizujemy przede wszystkim misje 

gospodarcze do Portugalii i do Brazylii. 

Przedsiębiorcy otrzymują w ten sposób 

możliwość spotkań B2B z potencjalnymi 

partnerami, klientami czy dystrybutora-

mi. Wszystko zależy od potrzeb. Mamy 

również swoich reprezentantów regio-

REALNE FORMY WSPÓŁPRACY
O potencjalnych możliwościach rozwoju na rynkach luzofońskich rozmawiamy z Sylwią Królak-Kolędą, 
Dyrektor Generalną Polsko-Portugalskiej Izby Gospodarczej (PPCC).

nalnych w innych 

krajach portugal-

skojęzycznych, ta-

kich jak Angola czy 

Mozambik. 

Dlaczego warto 
wziąć pod uwagę 
możliwość zaist-
nienia na rynku 
portugalskim lub 
też nawiązania 
kontaktów biznesowych z tamtejszymi 
firmami?
Portugalia jest interesującym kierunkiem 

gospodarczym. Dlaczego? Po pierwsze ze 

względu na stabilność wynikającą z człon-

kostwa w Unii Europejskiej. To ważne przy 

wszelkiego rodzaju certyfikacji czy speł-

nianiu innych wymogów regulacyjnych. 

Portugalia jest również jednym z europej-

skich liderów transformacji energetycznej, 

szczególnie w zakresie energii wiatrowej, 

wodnej i słonecznej. Warto zwrócić uwa-

gę także na rozwój innowacyjnych tech-

nologii związanych z wykorzystaniem 

energii morza, w tym energii fal.

Na uwagę zasługuje również sektor spo-

żywczy czy winiarski. Z pewnością więk-

szość z nas zna wina portugalskie czy 

pochodzącą stamtąd oliwę. To stosunko-

wo niewielki rynek i dlatego nasz izbowy 

wysiłek jest mocno nakierowany nie na 

znalezienie dużej liczby potencjalnych 

partnerów, ale na wytypowanie właści-

wych podmiotów i połączenie ich z part-

nerem, który pomoże realnie zaistnieć na 

tym rynku.

Prawdziwe jest stwierdzenie, że Portu-
galia stanowi bramę do rynków pozosta-
łych państw luzofońskich?
Tak jest w rzeczywistości, gdyż Portugal-

czycy intensywnie współpracują z por-

tugalskojęzycznymi krajami Afryki oraz 

Ameryki Południowej, przede wszystkim 

z Brazylią. Jeśli ktoś w sposób umiejętny 

pokieruje wypracowanymi relacjami, to 

istnieje duża szansa rozszerzenia swojej 

działalności także na inne kontynenty.

A co warto importować z południowo-za-
chodniej części Półwyspu Iberyjskiego?
Patrząc na północną część Portuga-

lii, widzimy rozwinięty przemysł. Istnieją 

tam podmioty produkujące komponenty 

z tworzyw sztucznych, a pewne obszary 

są miejscem funkcjonowania firm meblar-

skich czy też produkujących obuwie. Tu 

ciekawostka: Portugalia ma bardzo silną 

pozycję w europejskiej produkcji obuwia 

i jest jednym z ważniejszych eksporterów 

w tym sektorze. Polska znajduje się rów-

nież w pierwszej dziesiątce odbiorców 

wina portugalskiego. A ponieważ coraz 

więcej naszych rodaków jeździ w tamte 

strony, można oczekiwać jeszcze więk-

szego zainteresowania tą branżą. Z pew-

nością jakieś pole współpracy można 

znaleźć również w związku z produkcją 

w okolicach Zielonej Góry. Po pierwsze, 

Portugalia odpowiada za około połowę 

światowej produkcji korka do wina. A po 

drugie, widzę możliwość ciekawej koope-

racji przy powstawaniu nowych kompozy-

cji czy blendów win. W tym miejscu muszę 

jednak zaznaczyć, że tamtejsi producenci, 

jak i sami Portugalczycy, są bardzo dumni 

ze swoich wyrobów winiarskich. To ważny 

element ich dziedzictwa i kultury. Na ko-

niec jeszcze wspomnę o portugalskich 

tekstyliach, na które również warto zwró-

cić uwagę.

Wspomniała pani wcześniej o “zielonej 
energii”...
Myślę, że warto być otwartym na tam-

tejsze know-how w tej dziedzinie. Portu-

galskie firmy z tego obszaru działają już 

w Polsce, ale istnieje pole do o wiele więk-

GŁOS PRZEDSIĘBIORCY / 8 / 2026WYWIAD
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szej współpracy. Bo mamy chyba sporo 

– tutaj, nad Wisłą - do zaoobserwowania 

i nauczenia się.

A co warto wiedzieć chcąc podbić portu-
galski rynek?
Tamtejsi klienci w dużej mierze są przy-

zwyczajeni do swoich wyborów. Dlatego 

opróćz zorganizowania spotkań bizneso-

wych wpierw staramy się pokazać jak wy-

gląda portugalski konsument: jak kształtu-

ją się jego zainteresowania i oczekiwania. 

Wiadomo: każdy kraj ma swoje obyczaje 

i smaki. 

A z czysto ludzkiego punktu widzenia – 
na co warto zwrócić uwagę w procesie 
nawiązywania kontaktów?
Istnieje pewna różnica między nami, na 

którą niewątpliwie warto zwrócić uwagę. 

Portugalczycy dużą wagę przywiązują 

do relacji, zaufania i osobistego kontaktu. 

W Polsce często jesteśmy bardzo zada-

niowi, chcemy szybko przejść do kon-

kretów, ustalić cenę i zrobić kolejne kroki. 

W Portugalii pierwsze spotkanie z pew-

nością jest bardziej nastawione na pozna-

nie potencjalnego partnera i zbudowania 

relacji, która ma stanowić podstawę do 

dalszych poczynań. Stąd proszę się nie 

dziwić, że nie będzie od razu konkretnych 

decyzji. Ale brak takich zdecydowanych 

postanowień wcale nie oznacza, że ich 

później nie będzie. Budowanie relacji na-

stępuje stopniowo. Ważna uwaga – obec-

ność fizyczna jest podstawą. Portugalczyk 

na początku musi się spotkać osobiście 

ze swoim przyszłym partnerem bizneso-

wym z zagranicy. To kluczowa kwestia na 

starcie i jej zrozumienie jest bardzo dobrze 

odbierane z ich perspektywy. 

Szukając informacji o rynku portugalskim 
znalazłem sprzeczne informacji dotyczą-
ce branży kosmetycznej. Warto czy nie 
warto próbować wejść na tamtejszy ry-
nek, jeśli działa się tym segmencie?
Nie chciałabym powiedzieć, że istnieje 

jakaś zamknięta lista branż, które nie po-

winny wchodzić do Portugalii czy Brazylii. 

Zawsze patrzymy na konkretny produkt 

i finalną jego konkurencyjność. Czasami 

odpowiedni musi być po prostu moment 

wejścia na rynek. Ale nie unikając odpo-

wiedzi powiem, że Portugalki raczej cenią 

sobie funkcjonalne produkty typu „3 in 1”. 

Pomagamy z naszymi partnerami ocenić 

potencjalny odbiór konsumencki – nieraz 

to robiliśmy i to się sprawdzało. Zaznaczę 

tylko, że o wiele większa otwartość na no-

wości w tej branży istnieje w Brazylii. Tutaj 

możliwości ekspansji są większe.

A w jakich sektorach można śmiało za-
chęcać do aktywności na rynku portu-
galskim?
Pierwsze, co przychodzi mi do głowy to 

budownictwo i infrastruktura. Duża część 

Polaków, która interesowała się zakupem 

nieruchomości w Hiszpanii, weryfikowała 

również taki krok w Portugalii. Za tym idzie 

zapotrzebowanie na całe ekipy budow-

lane, które kompleksowo obsłużą prace, 

jakie należy w takich przypadkach wyko-

nać. Firmy realizujące usługi remontowe 

mogą z pewnością wyrazić zaintereso-

wanie w tym obszarze. Mówię tutaj głów-

nie o południu Portugalii. Widzę też duże 

szanse dla przedsiębiorców z branży me-

talowej czy maszynowej.

Jeśli któryś z naszych czytelników roz-
waża możliwość nawiązania współpracy 
– czy to w charakterze eksportera czy też 
importera – jaki pierwszy krok powinien 
uczynić?
Zapraszam wszystkie firmy, które myślą 

o ekspansji zagranicznej. Nawet, jeśli nie 

są jeszcze pewne jakiś konkretnych dzia-

łań. Chcemy rozmawiać ze wszystkimi, 

którzy z nami się skontaktują i mają jakieś 

oczekiwania, pragnienia. Niezależnie od 

aktywności: czy to jest produkcja czy też 

sektor usług. Najbardziej sprawdzonym 

sposobem są w tym wypadku misje go-

spodarcze. Organizujemy je dwa razy 

w roku. W kwietniu i w listopadzie do Bra-

zylii. Z kolei również pod koniec listopada 

udamy się do Portugalii. 

Na czym polegają wasze misje?
Głównie na spotkaniach B2B z firmami, któ-

re są wcześniej przeanalizowane przez pol-

skie firmy, z dużym potencjałem na nawią-

zanie partnerstwa biznesowego. Taka misja 

jest fizyczna i zawsze z udziałem opiekuna 

z PPCC. Nasz zespół zapewnia opiekę ję-

zykową i merytoryczną. Chcę mocno pod-

kreślić, że nie ma spisu branż, które już na 

starcie eliminujemy. Każdy pomysł podlega 

wspólnej weryfikacji z naszymi partnera-

mi z Brazylii czy też z Portugalii. Ułatwiamy 

w ten sposób polskim firmom podjęcie 

decyzji. Staramy się wyeliminować strach 

przed nieznanym, który pojawia się w natu-

ralny sposób u początku nowej drogi. A ten 

pierwszy krok często jest początkiem no-

wych możliwości i dalszego rozwoju. 

Dziękuję.

Rozmawiał Jarosław Libelt

Kontakt:

 

ul. Puławska 14

02-512 Warszawa

tel. +48 22 400 76 60

mail: info@ppcc.pl

https://ppcc.pl/events/ppcc-business-mission-to-sao-paulo-7-13-november-2026/
https://ppcc.pl/events/business-mission-to-portugal-lisbon-23-27-november-2026-2/
https://ppcc.pl/events/ppcc-tourism-workshop-poland-czech-republic-20-21-23-october-2026/
https://ppcc.pl/
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INWESTYCJA W SŁAWIE
W gminie Sława w województwie lubuskim trwa budowa jednej 

z największych farm fotowoltaicznych w Polsce. Za realizację no-

woczesnego kompleksu „Farma PV Lion” odpowiada szwedzka 

firma OX2 z siedzibą w Sztokholmie, należąca do globalnego 

funduszu private equity EQT. Po zakończeniu wszystkich prac 

inwestycja osiągnie łączną moc na poziomie 165 MWp. Według 

wyliczeń inwestora obiekt będzie produkować rocznie około 

184 GWh czystej energii elektrycznej. Taki wolumen wystarczy 

do zasilenia blisko 51 tysięcy gospodarstw domowych. Oficjalne 

uruchomienie całej instalacji planowane jest na 2027 rok. Gmina 

Sława zyskuje tym samym kluczowy projekt dla krajowej trans-

formacji energetycznej.

CENTRUM KOMPETENCJI  
DRONOWYCH
Strzelce Krajeńskie jako jedyne miasto w Lubuskiem znalazły 

się w gronie dziewięciu lokalizacji, w których powstają Cen-

tra Kompetencji Dronowych. Na terenie gminy zakończono 

montaż infrastruktury technicznej, w tym systemu anten, 

które współpracują z Polską Agencją Żeglugi Powietrznej. To 

pierwszy etap. W ramach drugiego, niebawem rozpocznie się 

budowa zaplecza technicznego i infrastruktury, które umożli-

wią rozwój badań, testów oraz usług opartych na technologii 

dronowej. Nowe centrum ma rozwiązać problem, z którym 

dziś mierzy się wiele firm i instytucji rozwijających technologie 

dronowe. Obecnie przeprowadzenie testów wymaga uzyska-

nia wielu zgód, a często także korzystania z poligonów woj-

skowych.

INWESTYCJA W DŁUGOSZYNIE

Polska Grupa Biogazowa uruchomiła nowoczesną biogazownię 

w Długoszynie (woj. lubuskie). Oficjalne otwarcie inwestycji mia-

ło miejsce 23 czerwca 2026 r. Obiekt wykorzystuje zaawanso-

wane technologie, w tym system kogeneracji, do efektywnego 

przetwarzania substratów organicznych w energię elektryczną 

i zielone ciepło. Instalacja przetworzy rocznie około 46 tys. ton 

substratów. Wytworzy przy tym 8,4 GWh energii elektrycznej – 

co odpowiada zapotrzebowaniu blisko 3 tys. gospodarstw do-

mowych – oraz 8 GWh ciepła. Inwestycja przyniesie realne ko-

rzyści lokalnym rolnikom i przedsiębiorcom. Umożliwi sprawne 

zagospodarowanie surowców organicznych oraz wykorzystanie 

ciepła do suszenia drewna, co stanowi silne wsparcie dla okolicz-

nych zakładów stolarskich i meblarskich.

REKOMENDACJA MICHELIN

Restauracja Destylarnia, działająca w Pałacu Mierzęcin koło 

Dobiegniewa, otrzymała prestiżową rekomendację Michelin. 

To wyjątkowe wyróżnienie czyni ją pierwszym lokalem z wo-

jewództwa lubuskiego, który trafił do słynnego przewodnika 

kulinarnego. Destylarnia mieści się w historycznym budynku 

dawnej gorzelni. Jej industrialny wystrój efektownie łączy no-

woczesne akcenty z autentycznymi, zabytkowymi maszynami. 

Piętro obiektu urządzono w stylu przytulnego, angielskiego 

pubu z kominkiem oraz eleganckimi meblami, co tworzy ide-

alne warunki do niespiesznych degustacji. Za autorski koncept 

kulinarny odpowiada szef kuchni Michał Seyda, zdobywają-

cy doświadczenie w cenionych europejskich restauracjach, 

w tym również tych wyróżnionych gwiazdkami Michelin.

GŁOS PRZEDSIĘBIORCY / 8 / 2026BIZNES POD LUPĄ
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Czym są Lubuskie Bony Rozwojowe? 
Na czym polega atrakcyjność tej oferty 
dla firm?
Lubuskie Bony Rozwojowe to konkretne 

wsparcie finansowe dla przedsiębiorców 

i pracodawców z województwa lubuskie-

go, którzy chcą inwestować w rozwój swój 

i swoich pracowników. W ramach projektu 

można uzyskać dofinansowanie do sze-

rokiej gamy usług dostępnych w Bazie 

Usług Rozwojowych. Mogą to być m.in. 

szkolenia i doradztwo z zakresu kompe-

tencji miękkich i twardych, a także studia 

podyplomowe, egzaminy czy usługi pro-

wadzące do uzyskania kwalifikacji.

Największą zaletą jest to, że firma nie 

musi pokrywać całego kosztu usługi 

z własnego budżetu. Część wydatków 

może zostać sfinansowana w ramach 

projektu, a przedsiębiorca może dzię-

ki temu rozwijać kompetencje, których 

rzeczywiście potrzebuje jego firma.

Dużym atutem projektu jest również 

to, że z możliwości uzyskania dofinan-

sowania mogą korzystać przedsiębior-

stwa różnej wielkości – także duże firmy, 

w tym spółki komunalne (warunkiem 

jest prowadzenie działalności gospodar-

czej i możliwość korzystania z pomocy 

de minimis). Dzięki temu wsparcie jest 

dostępne nie tylko dla mikro-, małych 

i średnich przedsiębiorstw, ale również 

dla większych pracodawców, którzy chcą 

inwestować w rozwój swoich zespołów. 

To szczególnie atrakcyjne dla przedsię-

biorców, którzy wiedzą, że rozwój pra-

cowników jest potrzebny, ale odkładają 

szkolenia ze względu na ich koszt.

Na jakie wsparcie finansowe z Waszej 
strony może liczyć firma?
W projekcie wysokość maksymalne-

go dofinansowania jest uzależniona 

od wielkości przedsiębiorstwa: mi-

kroprzedsiębiorstwo - 15 000 zł, małe 

przedsiębiorstwo - 40 000 zł, śred-

nie przedsiębiorstwo - 75 000 zł, duże 

przedsiębiorstwo - 100 000 zł. 

DLA TYCH,  KTÓRZY CHCĄ INWESTOWAĆ W ROZWÓJ

O wielkich profitach, jakie płyną z wykorzystania Lubuskich Bonów Szkoleniowych rozma-
wiamy z Anną Wesołowską, zastępcą dyrektora ds. projektów w biurze ZIPH.

Jednocześnie obowiązuje limit 7 500 zł 

dofinansowania na jednego pracowni-

ka - w całym okresie realizacji projektu, 

niezależnie od tego, przez jaką firmę 

pracownik zostanie skierowany na usłu-

gę. Poziom dofinansowania zależy od 

wielkości przedsiębiorstwa oraz rodzaju 

planowanej usługi rozwojowej. Dlatego 

przed podjęciem decyzji warto spraw-

dzić konkretną usługę i sytuację firmy. 

Co istotne, przedsiębiorca ma dużą 

swobodę w wyborze tego, czego chce 

się nauczyć i jakie kompetencje chce 

rozwijać. Usługa musi jednak znajdować 

się w Bazie Usług Rozwojowych i mieć 

możliwość dofinansowania.

Czy bony pokrywają również koszty eg-
zaminów lub uzyskiwania certyfikatów 
zawodowych?
Tak - projekt przewiduje możliwość 

dofinansowania usług związanych 

z uzyskaniem kwalifikacji, w tym egza-

minów. W ramach usług typu C wska-

zane są: studia podyplomowe, egzami-

ny oraz usługi prowadzące do nabycia 

kwalifikacji zgodnych ze Zintegrowa-

nym Rejestrem Kwalifikacji. Co ważne, 

jeżeli dana usługa została skonstru-

owana w taki sposób, że jej efektem 

ma być nie tylko nabycie kompetencji, 

ale również uzyskanie kwalifikacji po-

przez zdanie egzaminu w uprawnionej 

jednostce, zdanie tego egzaminu jest 

warunkiem kwalifikowalności usługi. 

To duża korzyść dla przedsiębiorcy, 

ponieważ wsparcie może obejmować 

nie tylko samo zdobywanie wiedzy, ale 

również drogę do formalnego potwier-

dzenia kwalifikacji.

Jakie kroki musi podjąć przedsiębiorca 
od momentu podjęcia decyzji o szko-
leniu do faktycznego otrzymania dofi-
nansowania?
Procedura jest jasno określona i można 

ją przedstawić w dziewięciu krokach. 

Przedstawię tutaj cały proces - od mo-
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mentu ubiegania się o dofinansowanie, 

aż po finalne rozliczenie usługi. 

Po pierwsze - przedsiębiorca rejestru-

je się w Bazie Usług Rozwojowych:  

https://uslugirozwojowe.parp.gov.pl

Po drugie - składa do właściwego ope-

ratora Wniosek o dofinansowanie za po-

średnictwem systemu informatycznego 

PSF dostępnego na stronie projektu: ht-

tps://www.lubuskiebony.pl

Po trzecie - po pozytywnym przejściu 

procedury operator podpisuje z przed-

siębiorcą Umowę wsparcia.

Po czwarte - przedsiębiorca wpłaca na 

wyodrębniony rachunek wymagany 

wkład własny.

Po piąte - wybiera w Bazie Usług Roz-

wojowych konkretną usługę i dokonuje 

na nią zapisu.

Po szóste - składa Wniosek o Bony Roz-

wojowe do operatora za pośrednictwem 

systemu informatycznego PSF. Po jego 

pozytywnym rozpatrzeniu operator wy-

daje przedsiębiorcy bony.

Po siódme - przedsiębiorca lub skiero-

wani przez niego pracownicy uczestni-

czą w usłudze rozwojowej, a po jej za-

kończeniu dokonują jej oceny w Bazie 

Usług Rozwojowych.

Po ósme – dostawca usługi składa do 

operatora Wniosek o Rozliczenie Usługi 

(w systemie PSF).

Po dziewiąte – operator dokonuje płat-

ności za usługę rozwojową.

Wielu przedsiębiorców obawia się 
biurokracji, „stosów papierów” i skom-
plikowanych procedur. Jak wygląda to 
w praktyce?
Formalności oczywiście są, ponie-

waż mamy do czynienia 

z dofinansowaniem ze 

środków publicznych, 

ale przedsiębiorca nie 

zostaje z nimi sam. Pro-

ces odbywa się za po-

średnictwem systemu 

informatycznego PSF, 

co jest dużym udogod-

nieniem. Na stronie pro-

jektu przedsiębiorca ma 

dostęp do instrukcji, po-

radnika oraz wzorów do-

kumentów.

Co ważne, cały proces 

jest podzielony na kon-

kretne etapy – od zło-

żenia wniosku o dofinan-

sowanie, przez podpisanie umowy 

i otrzymanie bonów, aż po realizację 

i rozliczenie usługi. Dlatego zachęcam 

przedsiębiorców, żeby nie rezygnowali 

z możliwości uzyskania wsparcia tylko 

z obawy przed formalnościami. W razie 

pytań można skontaktować się z właści-

wym operatorem i uzyskać informacje 

dotyczące konkretnej sytuacji firmy.

Dużym ułatwieniem dla przedsiębior-

ców jest również sposób rozliczania 

dofinansowania – rozliczeniem zreali-

zowanej usługi zajmuje się dostawca 

usługi. Dzięki temu przedsiębiorca nie 

musi samodzielnie przechodzić przez 

cały proces rozliczeniowy, co ogranicza 

formalności i pozwala mu skupić się 

przede wszystkim na tym, co najważ-

niejsze - rozwoju firmy i kompetencji 

pracowników.

Gdzie zainteresowani powinny szukać 
więcej informacji na temat Lubuskich 
Bonów Rozwojowych?
Najważniejszym źródłem informacji jest 

oficjalna strona projektu Lubuskie Bony 

Rozwojowe: https://www.lubuskiebony.pl

Znajdują się tam informacje o projekcie, 

dokumentacja, aktualności, instrukcje 

dla przedsiębiorców, odpowiedzi na 

najczęściej zadawane pytania oraz moż-

liwość przejścia do systemu składania 

wniosków.

Zapraszam także do bezpośredniego 

kontaktu u właściwego operatora, gdzie 

można uzyskać informacje i pomoc do-

tyczącą możliwości skorzystania 

z dofinansowania:

- subregion gorzowski: 

Zachodnia Izba Przemy-

słowo-Handlowa, ul. Ko-

synierów Gdyńskich 108, 

Gorzów Wlkp. tel. +48 

732 732 650

- subregion zielonogór-

ski: Agencja Rozwoju 

Regionalnego S.A. ul. 

Bohaterów Westerplatte 

32, Zielona Góra,  tel. +48 

68 329 78 54 / +48 690 

970 426

Najważniejsze jest to, 

żeby przedsiębiorca nie 

odkładał rozwoju na 

później tylko dlatego, że 

szkolenie czy zdobycie kwalifika-

cji wiąże się z kosztami. Warto najpierw 

sprawdzić, czy dana usługa może zostać 

objęta dofinansowaniem. Lubuskie Bony 

Rozwojowe dają firmom możliwość in-

westowania w kompetencje przy wyko-

rzystaniu środków projektu – i właśnie 

z tej możliwości warto skorzystać. 

Dziękuję.

Rozmawiał Jarosław Libelt

„(...) wspar-
cie może obej-

mować nie 
tylko samo 

zdobywanie 
wiedzy, ale 

również drogę 
do formalnego 
potwierdzenia 
kwalifikacji.

”

https://uslugirozwojowe.parp.gov.pl/
https://www.lubuskiebony.pl/
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PRAWO

Wracam z urlopu. Głowa wolna, 
otwarty umysł, energia w fazie 

zwyżkowej. Mogę nawet powiedzieć, że 
pojawia się radość na myśl o pracy! Bo 
urlop to taki mentalny i fizyczny reset. 
Uwaga kieruje się wtedy na tak ważkie 
dylematy jak: gdzie postawić leżak, na 
co dobrego mam dzisiaj ochotę? Ale 
wracając z tegoż urlopu już wiem, czu-
ję, że zbliża się nieubłaganie powrót do 
codziennych obowiązków i wyzwań.

I gdzieś w tle powoli przychodzą róż-
ne myśli, a właściwie, jak na coacha 
przystało, pytania. No właśnie, myślę 
sobie, co z tego kalejdoskopu w mojej 
głowie wybrać? Na jakie pytania warto 
sobie odpowiedzieć, aby lepiej pokie-
rować swoim biznesem i projektami po 
urlopie? 
Bo wiem, że teraz jest idealny moment 
na zmianę, na optymalizację i po pro-
stu mądrzejsze wykorzystanie swoich 
zasobów. Żeby nie wracać do starych, 
nieużytecznych schematów. To jest naj-
lepszy czas na porządki mentalne lub 

POURLOPOWY MINDSET
jak dzisiaj się mówi, na odpowiednie 
ustawienie mindsetu.
No więc jakie to pytania sobie zadaję 
i które z nich polecam Wam gorąco? Lu-
bię te z tradycji sokratejskiej. Co mogę 
robić więcej? Czego mogę robić mniej? 
Co mogę robić inaczej? Z czego mogę 
zrezygnować? Potrafią naprawdę wiele 
zmienić. Widziałam to wielokrotnie w pra-
cy coachingowej. Choć nie jest łatwo na 
nie odpowiadać. A przecież są tak proste…
Najwięcej pomysłów pojawia się przy 
tym, co mogę zrobić więcej. Tu właści-
wie otwiera się cały wachlarz możliwo-
ści i działań. Mogłabym to, a jeszcze to. 
Głowa zaczyna puchnąć, a ciało powoli 
się spina. Hm, no więc teraz kolejne py-
tanie: co mogę robić mniej? I tu zaczy-
na się problem. Tak trudno jest wyjść 
z ustawienia, że jeśli robię więcej to 
będzie więcej efektów. Niekoniecznie. 
Pamiętacie zasadę Pareto? W uprosz-
czeniu: 20% działań może przynosić 80% 
efektów. No właśnie.
Trudno odpowiedzieć na pytanie o to, 
co mogę robić inaczej. Choć powoli ry-

sują się odpowiedzi. 
I chyba najłatwiej-
sze dla mnie pyta-
nie: co mogę prze-
stać robić? Bo już 
od pewnego cza-
su czułam, co chcę 
przestać robić. Uff, 
kawał mentalnej roboty za 
mną. Teraz tylko to zapisać. Bo już wiem: 
to, co zostaje tylko w głowie, to za mało. 
Łatwo, w ferworze bieżączki zapomnieć.
I na koniec mądry wniosek. Wykorzystaj-
my ten urlopowy dystans do weryfikacji 
nie tylko naszych działań, ale przede 
wszystkim naszego mindsetu. Bo to on 
będzie decydował i o naszej skuteczno-
ści biznesowej, i o naszym dobrostanie. 
Więc: co będziesz robić mniej? A z cze-
go zrezygnujesz?

Edyta Hubska
trenerka biznesu, coach kadry mene-
dżerskiej, przedsiębiorczyni, ekspert 
HR.

Lubię czasami lekką przesadę, która 
z nudnej dyskusji na poważne tema-

ty potrafi uczynić pasjonującą plątaninę 
opinii i zapadających w pamięć history-
jek. Lubię zdrową kpinę, która odsłania 
to, co przesłonięte jest często oswojoną 
codziennością. Lubię w końcu krytykę 
(samokrytykę też) podlaną masłowatym 
humorem, którą można rozsmarować 
po tematach codziennego życia. Dlate-
go mam nadzieję, że czasami wybrzmi 
to w moich felietonach, bo inaczej to 
d..a zbita. Wpadłem po prostu w reflek-
syjną kałużę, która może ochlapać także 
czytających, jeśli się postaram.

Mógłbym po prostu zabawić czytel-
nika dowcipem, który lubił opowiadać 
Gustaw Holoubek. Ten o tym, jak Szwe-
dzi Lars, Larsen i Larsoden w Czechach 
mieli napisać swoje imiona wspak… Ale 
tego nie zrobię.
W dziennikarstwie uczę się nie dryfo-
wać. Uczę, a nie że umiem! To ciężkie, 
jak w tym dowcipie o lordzie Pembroke, 
który pływał w morzu w Bringhton 
w Anglii. Nagle obok niego, w wodzie, 
pojawia się drugi mężczyzna, patrzy 

NIE BYĆ JAK PANGLOSS
z zaskoczeniem i pyta: O... czy tak 
wygodnie w tym smokingu i lakierkach 
panu pływać? Na co lord odpowiada ze 
stoickim spokojem: Pan pływa, ja tonę… 
Więc staram się w życiu nie być jak jego 
lordowska mość.
Dlatego postawiłem na poznawanie 
świata przez książki i do tego chciałem 
w tym felietonie zachęcić. Warto. U mnie 
się sprawdza. Zalet jest kilka, ale zasad 
też. Jak mawiał Stanisław Lem, trzeba 
być wybrednym i czytać to, co się lubi 
i to, co człowieka interesuje. Twierdze-
nia zamieniają się w pytania, pewność 
w wątpliwość i ciekawość. Najgorsze to 
być wolterowskim Panglossem. 
To wszystko pozwala poznać nie 
tylko świat, ale właśnie innego czło-
wieka. A taka wiedza się przydaje, jak 
w tym dowcipie Holoubka i Konwic-
kiego, w którym to na środku Atlantyku 
statek uderzył w górę lodową. Kapitan 
wpadł w panikę, bo pasażerowie nie 
chcieli opuścić tonącego statku. Wtedy 
jeden z oficerów zaproponował pomoc. 
Poszedł do pasażerów i rozmawiał 
z każdą z grup narodowościowych. Wró-
cił, a oni wszyscy wyskoczyli z liniowca, 

który nieuchronnie 
szedł na dno. Kapi-
tan pyta: Jak Pan 
to zrobił? – To pro-
ste – odpowiada 
oficer. – Posze-
dłem do Ameryka-
nów i powiedziałem, 
że skoki do wody są 
ubezpieczone na milion 
dolarów. Plum i byli już w wodzie. – 
A Niemcy – zapytał kapitan. – Przy nich 
stanąłem na baczność i krzyknąłem, że 
to rozkaz. Skoczyli od razu – mówi ofi-
cer. No a Francuzi? – To było proste – 
relacjonował oficer – im powiedziałem, 
że skoki do wody, to ostatni krzyk mody 
w Paryżu. – No dobrze, a jak Pan sobie 
poradził z Polakami – dziwi się kapitan. 
– Z nimi było najłatwiej – śmieje się ofi-
cer – podszedłem do nich, machnąłem 
ręką i powiedziałem, że eee tam, pano-
wie, wy nie skoczycie…

Marcin Sasim
Dolnoślązak w Lubuskiem, dziennikarz 
Radia Zachód i TVP3 Gorzów.

GŁOS ROZSĄDKU?

HRowym okiemGŁOS PRZEDSIĘBIORCY / 8 / 2026
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Nagroda Gospodarcza Marszałka to spo-

sób na pokazanie, że w Lubuskiem po-

wstają produkty, technologie i usługi, które 

śmiało konkurują na rynku. Urząd Marszał-

kowski Województwa Lubuskiego wraz 

z Bankiem Gospodarstwa Krajowego za-

praszają do udziału firmy z siedzibą w na-

szym regionie, które rozwijają się w sposób 

innowacyjny, odpowiedzialny społecznie 

i z myślą o swoich pracownikach.

Konkurs rozgrywa się w czterech katego-

riach:

- Innowacyjne Mikro Przedsiębiorstwo,

- Innowacyjne Małe Przedsiębiorstwo,

- Innowacyjne Średnie Przedsiębiorstwo,

- Innowacyjne Duże Przedsiębiorstwo.

W każdej z nich Kapituła Konkursu wyłoni 

trzech nominowanych, a spośród nich lau-

reata. Dodatkowo podczas gali finałowej 

goście wybiorą zdobywcę Nagrody Pu-

bliczności.

Kapitułę tworzą przedstawiciele lubuskich 

instytucji otoczenia biznesu, klastrów, par-

LAURY DLA INNOWACYJNYCH FIRM
Rozpoczął się nabór do konkursu o Nagrodę Gospodarczą Marszałka Województwa Lubuskiego 2026. 
Mogą w nim wystartować firmy każdej wielkości, od mikroprzedsiębiorstw po dużych graczy. Udział jest 
bezpłatny, a zgłoszenia można przesyłać do 30 września 2026 roku.

ków technologicznych i centrów ba-

dawczo-rozwojowych. Ocenie podle-

gają przychody, nakłady inwestycyjne 

oraz dbałość o pracowników, jednak 

największą wagę, aż 50 na 100 moż-

liwych punktów, ma rodzaj wprowa-

dzonych innowacji. To właśnie pomy-

słowość firmy najmocniej decyduje 

o zwycięstwie.

Co można zyskać?
Nagroda ma charakter honorowy: laure-

aci otrzymają okolicznościowe statuetki 

oraz prawo do posługiwania się tytułem 

"Laureat Nagrody Gospodarczej Marszał-

ka Województwa Lubuskiego 2026". Na 

zwycięzców czekają także filmy promocyj-

ne, które będą mogli wykorzystać we wła-

snych działaniach marketingowych. Kon-

kurs to również okazja, by poznać nowinki 

z lubuskich firm i nawiązać nowe kontakty 

biznesowe.

Jak się zgłosić?
Wystarczy zapoznać się z regulaminem 

konkursu, a następnie wypełnić formularz 

zgłoszenia wraz z klauzulą RODO i oświad-

czeniem o braku zaległości publiczno-

prawnych, po czym przesłać komplet 

dokumentów na adres: sekretariat.dgr@

lubuskie.pl. Zgłoszenia przyjmowane są do 

30 września 2026 roku. Firmę może zgło-

sić także instytucja lub organizacja gospo-

darcza za zgodą samego przedsiębiorcy.

Uroczysta gala z wręczeniem nagród od-

będzie się 10 grudnia 2026 roku. Szczegó-

łowych informacji udziela Departament Go-

spodarki i Rozwoju UMWL, tel. 68 45 65 531.

(TM)

WAKACJE TANIEJ NIŻ PO POLSCE?
Planowanie urlopu to sztuka kompromisu między marzeniami a budżetem. Choć w ostatnich latach 
ceny w polskich kurortach zbliżały się do średniej unijnej, najnowsze dane Eurostatu przynoszą cie-
kawy zwrot. Mimo, że dystans cenowy między Polską a zachodem Europy znów się powiększył, na 
mapie wciąż znajduje się dziewięć krajów, w których za noclegi 
i restauracje zapłacimy mniej niż nad Bałtykiem czy w Tatrach.

Największe oszczędności czekają na nas 

poza Unią Europejską. Liderami pod wzglę-

dem atrakcyjności cenowej pozostają Ma-
cedonia Północna oraz Albania. W pierw-

szym z tych krajów rachunki w hotelach 

i restauracjach są o 40% niższe niż w Pol-

sce, z kolei w Albanii zapłacimy o 33,8% 
mniej. Warto jednak dodać, że jeszcze nie-

dawno różnica ta była niemal dwukrotna 

– bałkańskie kurorty stopniowo podnoszą 

stawki wraz z rosnącą popularnością.

Wśród przystępnych cenowo państw nie-

zmiennie znajduje się Bułgaria. Zasko-

czeniem mogą być jednak kierunki unij-

ne – mniej niż w Polsce wydamy na urlop 

m.in. w Czechach oraz w Portugalii. O ile 

u naszych południowych sąsiadów wpływ 

na ceny ma brak dostępu do morza, o tyle 

Portugalia udowadnia, że oceaniczne pla-

że wcale nie muszą rujnować kieszeni.

Ciekawa zmiana zaszła w uwielbianej przez 

Polaków Turcji. Choć wciąż pozostaje tań-

sza niż Polska, różnica drastycznie stopnia-

ła – obecnie usługi turystyczne są tam tań-

sze zaledwie o 2,7%. Z kolei na Węgrzech 

nastąpił gwałtowny skok cen i kraj ten stał 

się droższy od Polski o 2,4%.

Na drugim biegunie znajdują się kraje 

Północy oraz Szwajcaria. Najdroższym 

miejscem na wakacje pozostaje Islan-
dia, gdzie ceny przebijają polskie stawki 

o 115%. Znacznie więcej niż w kraju wyda-

my też w Szwajcarii, Norwegii, Danii czy 

Szwecji.

Jeśli chodzi o rozrywkę – wstępy do 

muzeów, basenów czy parków rozrywki 

– najmniej zapłacimy w Macedonii Pół-

nocnej i w Bośni.

Z kolei różnice cenowe przyciągają do Pol-

ski zagranicznych gości. Z Niemiec w 2025 

roku przyjechało aż 1 mln 959 tys. tury-

stów, a z USA 624 tys. Zostawiają niemałe 

pieniądze — prawie 11 mld zł w przypadku 

Niemców i ponad 5 mld zł w przypadku 

Amerykanów. Duży przyrost turystów od-

notowaliśmy z Włoch (+27 proc. rdr do 346 

tys.), Czech (+17 proc. rdr do 482 tys.) oraz 

Wielkiej Brytanii (+15 proc. rdr do 806 tys.).

(oprac. red.)
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Pozytywne oceny przez większość półro-

cza przeważały również w transporcie i go-

spodarce magazynowej. W budownictwie 

sytuacja była nieco mniej stabilna, jednak 

i tutaj częściej przeważały oceny pozytyw-

ne. Na tle pozostałych rodzajów działalno-

ści wyróżniała się informacja i komunikacja, 

w której oceny przedsiębiorców w pierw-

szym półroczu ulegały największym wa-

haniom. Mimo tej zmienności półrocze za-

kończyło się dodatnią wartością wskaźnika.

Znacznie ostrożniej sytuację swoich 

przedsiębiorstw oceniali przedstawiciele 

przetwórstwa przemysłowego. Dodatnią 

wartość wskaźnika odnotowano tu jedy-

nie w styczniu, a w kolejnych miesiącach 

częściej przeważały oceny negatywne. 

Jeszcze bardziej pesymistyczne nastroje 

panowały w handlu, szczególnie hurto-

wym, gdzie przez całe półrocze wskaźnik 

pozostawał poniżej poziomu neutralnego. 

W handlu detalicznym oceny negatywne 

również dominowały, jednak wiosną ich 

przewaga stopniowo malała.

Mimo różnic w ocenach koniunktury przed-

siębiorcy z poszczególnych branż podob-

KONIUNKTURA GOSPODARCZA I PLANY INWESTYCYJNE 
LUBUSKICH PRZEDSIĘBIORCÓW
W 1 półroczu br. najlepsze nastroje gospodarcze utrzymywały się wśród przedsiębiorców prowadzących 
działalność w zakwaterowaniu i gastronomii. Regionalny wskaźnik ogólnego klimatu koniunktury (R-BCI) 
przyjmował tu przeważnie wartości dodatnie, a w czerwcu osiągnął najwyższy poziom spośród wszystkich 
analizowanych obszarów działalności. 

nie podchodzili do planów inwestycyjnych. 

We wszystkich analizowanych obsza-

rach najczęściej przewidywali utrzymanie 

nakładów inwestycyjnych na poziomie 

z poprzedniego roku. Jednocześnie wielu 

z nich nie planowało nowych inwestycji. 

Najczęściej dotyczyło to firm z handlu hur-

towego i detalicznego oraz budownictwa, 

natomiast najrzadziej – przedsiębiorstw 

przemysłowych.

Tam, gdzie inwestycje były planowane, 

ich charakter wynikał przede wszystkim ze 

specyfiki prowadzonej działalności: w prze-

twórstwie przemysłowym dotyczyły one 

głównie zakupu maszyn, urządzeń tech-

nicznych i narzędzi, w transporcie i gospo-

darce magazynowej – środków transportu, 

a w informacji i komunikacji – sprzętu kom-

puterowego i telekomunikacyjnego oraz 

działalności badawczo-rozwojowej.

Na skalę inwestycji wpływały przede 

wszystkim wysokie koszty ich realizacji 

oraz niepewna sytuacja makroekonomicz-

na. Przedsiębiorcy z transportu i gospodarki 

magazynowej częściej niż przedstawiciele 

innych rodzajów działalności wskazywali 

na niejasne, niespójne i niestabilne prze-

pisy prawne, natomiast przedstawiciele 

zakwaterowania i gastronomii – na niedo-

stateczny popyt na oferowane przez firmę 

produkty i usługi.

Nie bez znaczenia pozostawały również 

prognozy dotyczące kosztów prowadzenia 

działalności. W większości analizowanych 

obszarów większość przedsiębiorców 

przewidywało, że w najbliższych miesią-

cach ceny usług, materiałów i surowców 

wykorzystywanych w ich działalności nadal 

będą rosły, chociaż wolniej niż dotychczas. 

Najczęściej wskazywanym czynnikiem 

wpływającym na wzrost kosztów były ceny 

energii i paliw.

Opracowanie
Urząd Statystyczny w Zielonej Górze

GŁOSIE  
PRZEDSIĘBIORCY

REKLAMA W  

1 strona  
500 zł netto

½ strony 
300 zł netto

½ strony
200 zł netto

Więcej informacji  

oraz zamówienia:

Tomasz Molski

T: 696 007 665
E: t.molski@ziph.pl
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Bony Rozwojowe
ŚRODKI NA PODNOSZENIE KWALIFIKACJI PRACOWNIKÓW

Dzięki programowi  lubuscy przedsiębiorcy mogą uzyskać dofinansowanie
m.in. na szkolenia, kursy, studia podyplomowe, usługi doradcze oraz egzaminy
zawodowe.

@reallygreatsite

Wysokość dofinansowania zależy od wielkości firmy i może wynieść nawet 85%
kosztów wybranych działań. Limit dofinansowania na jednego pracownika wynosi
7500 złotych.

www.lubuskiebony.pl 

Lubuskie

https://www.lubuskiebony.pl/

